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JEDNA FITSŁ A  W IELE R A K
W  dniu 29-tym  w rześnia cała Polsk. 

obchodzi uroczyście „D zień  Spółdziel
czości“ . Ju ż  sam fakt, że dzień t :n  zakw a
lifikow an o jako  uroczystość ogó ln o-kra- 
iową św iadczy w ym ow nie o  tym , iż  ruch 
spółdzielczy rozw in ięty  jest na terenie ca
łego kra ju , a ponad to  św iadczy, iż czyn 
n iki centralne przyw iązują w ielką w agę do 
celow ości tego „D n ia “ .

D obrze b yło by, gdyb y „D z ień  Spółdziel
czości“ spełnił sw ój istotny cel, to  jest, 
gdyby społeczeństwo naszego m iasta i po
w iatu nie ty lk o  w zięło grem ialn y udział we 
w szystkich punktach obchodu, ale b y  społe
czeństwo to  zechciało zrozum ieć istotę 
spółdzielczości i je j cel. T u  bowiem  tkw i 
punkt ciężkości —  zrozum ieć idee spół
dzielczości, to  zn aczy  w stąpić w  szeregi 
spółdzielców i brać czyn n y  udział w k on 
troli jak prosperuje i ro zw ija  się dana pla
cówka. T en , k to  zrozum ie ruch spółdziel
czy, na pew no stanie się jego zw olen n i
kiem, protektorem , a wreszcie czynnym  
udziałowcem .

Idea lokow ania kapitału  zbio row ego w 
przedsiębiorstwach han dlow ych  1 p rzem y
słow ych jest zasadniczo bard zo stara. Ist
nieją tak  zwane tow arzystw a akcyjn e, p o
zwalające na prow adzenie w ielk ich  przed
siębiorstw  ze stosunkow o m ałym  wkładem  
kapitału. Zasadniczo współwłaścicielam i 
przedsiębiorstw  ak cy jn ych  b y ły  szerokie 
rzesze akcjonariuszy, k tó rz y  często tracili 
sum y w yłożone na zakup akcji. Powodem, 
tego m ogła b yć  nieuczciwość k ierow n ików  
firm y, zła koniunktura handlow a, lub też 
okoliczności zgoła nie przew idziane.

C zęsto  jednakże zdarzało się, iż w sku
tek przypadku , lub zastosowania tricku 
h an dlow ce? tow arzystw o  akcyjn e prze
kształcało się w spółkę dw óch, czy  trzech 
osób dysponujących  ogrom nym i kapitała
m i, podczas, gd y ca ły  szereg akcjonariu
szy tracił o lbrzym ie .sumy.

Z  biegiem lat zasada akcyjn a  została 
zm odernizow ana. Obecnie m am y do- 
czynienia z nową jej fo rm ą, zw aną spół
dzielczością.

Zasadnicza różnica m iędzy tow . ak cy j
nym , a spółdzielnią polega na tym , że 
tow . akc. pozw ala akcjonariuszom  na 
zwiększenie lub nawet zw ielokrotn ienie 
k w o ty  w kładow ej, spółdzielnia natomiast,

czyn i sw ych członków  istotnym i w łaści
cielam i danego przedsiębiorstw a, pozwala 
na kon tro lę czyn n ik ów  kierow niczych  
p rz y  czym  w yb ó r k ierow n ik ów  leży w 
kom petencjach spółdzielców.

N ajbardziej rozpow szechnionym  typem  
spółdzielni jest u nas spółdzielnia spożyw 
ców . O konieczności istnienia podobnych 
placów ek św iadczy w ym ow n ie fak t, że po 
półtoraroczn ej pracy  Polaków  w  Pile m a
m y tu 4 spółdzielnie spożyw ców , prow a
dzące 10  sklepów  w  różn ych  punktach 
miasta i pozw alające sw ym  człon kom  na 
zaopatrzenie się w  artyk u ły  p ierwszej po
trzeb y po cenach znacznie niższych niż w 
innych sklepach.

K alku lacja  spółdzielni nie m a na celu 
w ielk iego zarobku, ale jedynie pokrycie

S P O I E N
G dyb yśm y chcieli zadać sobie trochę 

trudu aby gru n tow n ie  przem yśleć za
gadnienie spółdzielczości —  to bardzo 
szybko ta najpiękniejsza idea stałaby się 
tym , czym  być pow inna i n iew ątpliw ie 
będzie —  najpotężniejszym  narzędziem  
podnoszącym  człow ieka w  zw yż.

W spólny w ysiłek , w spólna praca, w spól
n y  pieniądz, w spólnie zaakceptow an y plan 
stw orzy  do bro byt jednostki, środow iska, 
narodu, a w  pow szechnym  zastosowaniu 
'—  całej ludzkości.

Z b y t m ało m yśli się u nas o tej rzeczy.
Z b y t łatw o  daje się w iarę  p lo tk om  o tym  

że gdzieś w spółdzielni popełn iono nad
użycie, że tu cz y  tam  personel spółdzielni 
nie dość grzecznie obsługuje klienta.

U doskonalać m etod y, w ych ow yw ać 
trzeba ludzi a nie przech od zić  obojętnie 
lub w ręcz zw alczać ideę spółdzielczości.

B o  czy  to będzie chodziło  o  dom , czy
0 szkołę o sklep czy  w arsztat w ytw ó rc z y , 

sport czy  ro zry w k ę  —  razem  stokroć
łatw iej p otra fim y  w szystk o  zorganizow ać
1 urządzić dla swego dobra.

A  najw iększy w róg  człow ieka p racy  —  
w ielki kapitał, przestanie rządzić i ciem ię
żyć a zacznie najszerszym  m asom  służyć.

M yśląc o tym  zaciągajm y się w szyscy 
pod tęczow y sztandar spółdzielczości!

Społem  zw yciężym y św iat! T . K .

k osztów  handlow ych  z dodaniem m aleń
kiej n adw yżki na zwiększenie kapitału. O 
przeznaczeniu pow stałej w ten sposób su
m y  decydują sam i u działow cy. M oże być 
ona rozdzielona m iędzy członków , może 
być obrócona na rozszerzenie przedsię
b iorstw a, m oże być ofiarow ana na spo
łeczny, lub d obroczyn n y cel, m oże być 
w reszcie u żyta  na szereg innych  celów, 
stosownie do okoliczności i chęci spół
dzielczości.

T a k  więc niższe ceny a rtyk u łó w , to 
p ierw sza cecha spółdzielczości. B y ło b y  
przecież rzeczą śmieszną, gdyb y spółdziel
cy , to  znaczy w spółw łaściciele danej p la
ców ki handlow ej dążyli do utrzym ania 
cen, rów n ych  cenom  w  sklepach p ry w a t
nych. W  tym  w yp adku  ruch spółdzielczy 
stałby się parodią. O czyw iście  nie m ówi 
się tego o  artyk u łach  m on op olow ych , dla 
k tórych  określona jest cena zarów n o h ur
tow a, jak  i detaliczna.

H u rtow ą  sprzedaż a rtyk u łó w  m onopo
low ych  p row ad zi w  danej ch w ili w yłącznie 
hurtow nia spółdzielcza „S p o łem “ , będąca 
jednocześnie miejscem skupu i sprzedaży 
artyk u łó w  w oln oryn k o w ych .

„S p o łem “  jest obecnie najpotężniejszą 
hurtow nią w  Polsce, p rz y  czym  znajduje 
się w bezpośrednim  kon takcie  nie ty lk o  ze 
w szystkim i spółdzielniam i w  danej m iej
scow ości, ale rów nież z zainteresow anym i 
sklepam i p ryw atn ym i.

Stosunek ten jest ch arak terystyczn y 
i w arto  pośw ięcić m u słów  parę. „S p o łem “ 
dąży do tego, b y  zaop atrzyć  w  a rty k u ły  
pierwszej potrzeb y w szystkie p laców ki 
handlow e na danym  terenie, bez względu 
na to, czy  są to  p laców ki spółdzielcze, czy  
też nie.

Sam i spółdzielcy, ja k  też k ierow n icy  
spółdzielni nie odnoszą się w rog o  do han
dlu p ryw atn ego , ani do przedsiębiorstw  
rzem iosła p ryw atn ego , jak k o lw iek  m am y 
już dziś w iele spółdzielni kraw ieckich, 
szew skich, rzeźniczych  czy  stolarskich.

Idea spółdzielcza i ruch  spółdzielczy, 
stw orzone zostały  w skutek konieczności 
życ iow ych  mas pracu jących , stw orzone 
zostały  nie z przym usu jednostek w yż 
szych , ale z dobrej w oli udziałow ców .

O becnie rozw oju  spółdzielczości nic już 
nie jest w stanie p ow strzym ać. C o  raz



WYSTAWA ZAMKNIĘTA
D nia 17  września rb. 

przed gm achem  w ystaw y,
o godz. 17 -te j 
daje się zauw a

żyć ruch. Zajeżdżają sam ochody i w i
dzim y w śród gości Prezydenta miasta ob. 
Tobołę, W ice-prezydenta ob. Berwida, 
i innych.

W szyscy  goście zbierają się w  sali stoiska 
W arsztatów  G łów n ych  I K I. P. K . P.
0  godz. 17 ,30  prezes Zrzeszenia K upców  
Sam odzielnych ob. W eichbrod jako  prze
w odniczący kom itetu  w ystaw ow ego w ita 
przyb yłych  gości, b iorących  udział w  zam 
knięciu W ystaw y  Przem ysłu  - Handlu
1 Rzem iosła w  Pile.

M ów ca zanalizował w krotce przebieg 
w ystaw y , podkreślając ze sm utkiem  brak 
zainteresow ania w śród społeczeństwa na
szego miasta taką rzeczą jak  jest w ystawa. 
A czk o lw iek  w ystaw a ta była w  skrom nym  
zakresie, to  jednak poszczególne gałęzie 
jak  kupiectw o, rzem iosło —  całkow icie 
zaw iodły. M ów ca przede w szystkim  dzię
kuje prezydentow i m iasta jak i w ice-pre- 
zyden tow i za p rzych yln e ustosunkowanie 
się do tego przedsięwzięcia i pom oc ok a
zaną w  pracy  nad urządzeniem  tej w ysta
w y. D alej dziękuje w szystkim  w ystaw com  
za w zięcie udziału w  w ystaw ie, czym  do
ło ży li cegiełkę do odbudow ania i rem ontu 
gm achu szpitalnego. Pod koniec swego 
przem ów ienia ob. W eichbrod prosi P rezy
denta m iasta o  łaskaw e rozdanie dyp lo
m ów  ja k  rów nież, biy ' praca rozpoczęta 
11 ad zabezpieczeniem  i uruchom ieniem  
szpitala została jaknajszybciej zrealizowana.

N astępnie przem aw ia prezydent miasta 
ob. T obo ła dziękując organizatorom  w ysta
w y  za podjętą pracę, bo tym  sposobem

now e branże organizują p laców ki spół
dzielcze, co raz więcej osób zgłasza d o b ro 
w olnie sw ój udział w  pracy  spółdzielczej.

I dlatego też spółdzielczość nie w yp o
w iada w alk i handlow i pryw atnem u. Sp ół
dzielczość w ierzy , że je j słuszność zostanie 
z czasem zrozum iana przez ogół społeczeń
stw a, że każd y obyw atel stanie się spół
dzielcą, a co  za ty m  idzie przedsiębiorstwa 
p ryw atn e nie będą m iały racji bytu .

N a  razie jednak nie w szystkie branże 
m ają swoje spółdzielnie, a nawet te, które 
spółdzielnie posiadają m ają w  kupcu, czy 
rzem ieślniku silnego kon kuren ta, z k tó 
rym  liczyć  się m uszą, ale k tó ry  również 
musi liczyć  się z nimi.

O bchód „D n ia  Spółdzielczości“  ma za
znajom ić społeczeństwo z  w ytyczn ym i 
spółdzielczości, je j dotych czasow ym i osią
gnięciam i i p lanam i na najbliższą p rz y 
szłość, m a pokazać w szystkie k orzyści dla 
jednostki i ogółu , płynące z ruchu spó ł
dzielczego.

„D zień  Spółdzielczości“  w inien stać się 
na terenie naszego m iasta dniem trium fu  
idei spółdzielcr,° !  bo ty lk o  ja k o  tak i ma

p rzyczyn ili się do szybszego zabezpieczenia 
gm achu szpitalnego.

N a zakończenie odśpiewano pieśń „B oże  
coś Polskę“ , poczym  przew odniczący ko
m itetu ogłosił W ystaw ę Przem yślu-H an 
dlu i Rzem iosła  w- Piłe zam kniętą.

K om itet W ystaw y  składa jeszcze raz 
serdeczne podziękow anie ob. P rezyden to
wi i W ice-prezydentow i za poparcie tej 
im prezy, naczelnikow i inż. K w apiszew 
skiem u, ob. G arskiem u, D y r . K oziełłow i. 
D y r . T . Kow alew skiem u, architekt, pow, 
ob. P io trow i, ob. 7,. K ow alew skiem u, ob. 
insp. Józefow skiem u  za pom oc. ’S z c z e 
gólne uznanie dla ob. K ow alskiego H en
ryka, o gro d y  m iejskie, ob. M łyn iuka w odo 
ciągi m iejskie oraz ogrodnictw om  m iejsco
w ym  za piękne przeprow adzenie dekoracji 
w  parku szpitalnym . R ó w n ież  podzięko
w anie dla f-m y  Ju rc z y k  za trudne prace 
nad rem ontem  gmachu szpitalnego i w szy
stkim  k tó rz y  przyczyn ili się do u rzeczy
w istnienia tej im prezy, składam y staro
polskie Bóg zapłać.

rację lstmen* M . K .

Półtora roku jesteśm y gospodarzam i tu 
na tych  ziem iach, a jednak stw ierdzić 
trzeba, że jest m ała liczba ludzi w  naszym  
mieście, k tórym  na sercu leży dobro i ro 
zw ój tegoż miasta. D ow odem  tego W y 
staw a Przem ysłu-H andlu  i Rzem iosła. N a 
16 0 0 0  m ieszkańców  —  '/m część miesz
kańców  zwiedziła w ystaw ę. Zw iedzają
cych b y ło  2472 osób, w  tym  przypada 
liczba 14 00  na dzieci szkolne, 7 14  osób za
m iejscow ych. Ze społeczeństwa m iejscow e
go zwiedziło w ystaw ę osób 358. Je st to 
opieszałość f nie do przem ilczenia. Słusznie 

jednym  ze sw ych a rtyk u łó w  „P iła  
m ó w i“  pisze o w ariatach  społecznikach. —  
T a k ich  społeczników  w  Pile m ożna 
palcach p oliczyć. Pytam  się o  czym  myśli 
reszta społeczeństwa. W iem y że każdy 
jest zatroskan y swem i spraw am i życia co
dziennego. C zy ż  jednak w ytchnieniem  po 
całodziennej, ciężkiej pracy, mają być ty l
ko  zabaw y j tańców ki? C z y  każd y oby
w atel miasta P iły  uśw iadom ił sobie to  że 
nieszczęścia po ludziach chodzą? Ja k  w y 
glądam y w  tej chw ili, gdy kogoś jakiś w y 
padek spotka? D użo  k łop otów  a w  re
zultacie pośpieszna jazda do  szpitala 
w T rzcian ce , albo B ydgoszczy czy  też 
w W yrzysku . A  w  ilu w ypadach  jest już 
za późno. B ąd źm y w  przyszłości ob yw a
telam i, k tó rz y  patrzą na życie trzeźw o. 
Przestaniem y już raz na zawsze żyć tera
źniejszością. O  ile dziś m am y odeprzeć 
zaku sy  m in. Byrnesa i C hu rch illa, to 
każdy akt czynu  obyw atelskiego, będzie 
cegiełką do odbudow y i ugruntow ania 
naszego życia  na tych  terenach.

Odrodzenie naszej m yśli narodow ej, na
stawienie czysto  obyw atelskie, spraw i, że 
poczynania tych  k ilku  w ariatów -społeczni-

,r

k ów , p rzyczyn ią  się do zm iany tych , k t ó - ' 
rz y  dziś mają na m yśli ty lk o  szaber, pa- } 
skarstw o a tym  samem pchają w przepaść 
nasze now e budujące się życie polskie na 
Ziem iach O dzyskanych.

J- W. *

K om itet W ystaw y  Przem ysłu  - H andlu  s; 
i R zem iosła  otw iera łańcuch o fiar na dal
szą odbudowę i urządzenie szpitala. W zy- j, 
w am y do o fiar Państw ow ą Roszarnię, Fa- n 
brykę  papy, i fabrykę siatek drucianych. (j 

O fiary  składać należy w  kancelarii re- li 
dakcji ul. P iram ow icza 22. k

__________  d

li

PALĄCA SPRAWA -
n;

Z b liżają  się słotne, ciemne i długie je- s; 
sienne w ieczory, a ludność P iły  w ciąż po- $; 
zbawiona jest ro zryw ek  kultu raln ych ].^  
Jed yn ą  ro zryw k ą  dotychczas b y ły  przed-ysj 
stawienia dawane w sali Z . Z . K . Sala 
ta jednakow oż zbyt mała, ze sceną niską 
i szczupłą, położona nadm iar złego daleko 
od m iasta, jest stanow czo niewystarczają
ca dla 16 ,000 ludności P iły . A m atorów  
teatrów  odstrasza sama droga do sali- N a 
w ąskich, ciem nych i b łotn istych  uliczkach’ 
podczas jesiennej s ło ty  roić się będzie od 
„am ato ró w  cudzej w łasności“ . Problem 
tru d n y do rozw iązania. Z  jednej strony 
chęć ro zryw k i, z  drugiej —  m ożliwość 
straty  m aterialnej, oraz.... kataru . C ieka
we rów nież dlaczego D yrek c ja  Film u Pol
skiego w  B ydgoszczy, od roku praw iejT 
zw leka z zam ontow aniem  aparatu f i lm o - j{ 
w ego w  kinie p rz y  ul. gen. S ikorskiego. ’ 
C zy ż b y  się nie opłacało? A  m oże film  
Polski bardziej dba o zysk  pieniężny, jak
0 p otrzeby duchow e ludności? P rzech o -jS' 
dziłem ostatnio obok lokalu  b. teatru  Po-Bn 
lonia p rz y  ul. Stalina 76 i zauw ażyłem  , 
krzątaninę i ruch w sali teatralnej. P o
w iedziano m i, że P ow . U rząd Inform acji
1 P ropagan dy w Pile przystępuje do re
m ontu lokalu i praw dopodobnie w  po
czątkach października lokal zostanie o- 
tw arty .

,M am y zam iar o tw o rzyć  m ały, le c z . 
sta ły  teatr, dostępny dla szerokich  mas 
społeczeństwa. G rać  w  nim będzie Zespół 
Ś w ietlico w y  U rzędu In fo rm acji i Propa-

ndy. N a  otw arcie zostanie wystawiona, 
sztuka nagrodzona na kon kursie  „Ś w ia 
t ło “  w  Lublinie P- n. „M  a g d a “  dram at 
osnuty na tle w alk i podziem nej z oku pan 
tem. M am  nadzieję, że ludność poprze 
czynnie naszą akcję“ m ówi mi kierow nik 
Pow . U rzędu In f. i Prop. w Pile, ob. 

Zgó rsk i.
M y zn ów  m am y nadzieję, że Zespół 

Ś w ietlico w y  w yw iąże się solidnie z clęz- 
kiego do praw dy zadania. O by teatr ten 
nie okazał się „ L i p ą “  propagandow ą.

T r zy m am y  w ięc k ierow nika słowo
czekam y na otw arcie  T eatru  „B agate

la“. IKs
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W  i r o s c e  ©  z ® I y © w e  d z i e c k o
Kogos> k to  m ała  interesuje się dzieckiem  

w  w ieku przedszkolnym  zdziw iło  może to, 
iż spis szkól czyn n ych  w  Pile obejm ow ał
—  i to  na pierw szym  miejscu —  przed
szkola.

Z d arzy ło  m i Sfę n a w e t . słyszeć następu
jące słow a: „ C o  to  w szystko  m a w spól
nego ze szkolą? Jeszcze daw niej, gdy 
dzieci u czy ły  s-ę czytać, pisać, a nawet 
liczyć, m ożnab/ nazwać przedszkole za
kładem n aukow ym . Ale teraz? Ja  swoich 
dzieci do przedszkola nic poślę. Baw ić 
m ogą się także y  'd o m u !"

O czyw iście bit w ić się mogą dzieci bar
dzo dobrze w  dom u, ale w domu nie 
nauczą sie u^kiogo bezwzględnego posłu
szeństwa jaki^S-o nauczą się w  przed
szkolu, w dom'1 * nie nauczą się tylu  w ie r 
szy k ó w  piosenok, gier i zabaw, ile nauczą 
Si? w przedszkolu.

J?st rzeczą zupełnie zrozum iałą, że 
w obecnych w arunkach  m ało która  m atka 
’’iibże cały  dzień poświęcić w ychow aniu  
■dziecka, ta zaś która  tym  czasem dyspo- 
h uje  bardzo często nie zna psychiki dziec
ka , nie zna jego zainteresow ań, nie może 
Znaleźć sposobu, aby przem ów ić dziecku 
•tło rozsądku, aby w płyn ąć na doskonalenie 
¡¿ego charakteru.

Tym czasem  spraw a w ych ow an ia dziec- 
Ua i to  w ych ow an ia w łaściw ego jest spra
wą nadzw yczaj w ażną. D zieci stanowią 
bowiem  bezcenny skarb narodu, dzieci de- 
jcydować będą o  przyszłości państwa i spo
łeczeństw a, dzieci w yrosną na ludzi.

I zanim dziecko nauczy się rozróżniać 
litery  musi być p rzyzw yczajon e do posłu
szeństwa i karności, musi być koleżeńskie, 

l m usi nauczyć się m yśleć i rozum ow ać.

I właśnie takim zakładem  rozw ijającym  
jum ysł dziecka i jego indyw idualne zainte
resowania oraz zdolności jest przedszkole.

N a  terenie P iły  czynne są zasadniczo 
trz y  przedszlola, ale dwa ty lk o  funkcjo- 

1 nują norm ahie.
Przedszkoa znajdują się p Qd stalą opie- 

j ką inspektoratu szkolnego i kierow ane są 
\ przez fachoye siły , korzystające p rzy tym  
I ze specjalnych podręczników  om awiają- 
! cych zagadiienia psychologii i w ychow a- 
j nia fiz fcz isg o  dzieci.

P o d la s  ,vizyty w  przedszkolu ]SJr . i na 
i^icy Ok.onej i w  przedszkolu N r . i  na 

ju licy W yp kie j odnoszę jak najlepsze w ra
żenia. D'.«eci są uśm iechnięte i zadow o- 
one —  a co jest przecież —  najważniejsze. 

'Jsm icch  dziecka oznacza, że jest ono 
-drowc. Jrzedszkole N r  2 to  przedszkole 
lla dziec; kolejarzy. Zap isanych  jest 38

1 Jzieci, przeciętna frekw encja w ynosi 30 
Jo  32 . Przedszkole odnow ione w czasie 
w akacji pachnie świeżością i czystością. 
N a ścianach obrazki, na sto likach  k w iaty . 
D zieci 1 brane są czysto i schludnie. O gó l
n e  biorąc są grzeczne i posłuszne. W ięk- 
sZ^ść z nich m a poza sobą zaledwie k ilka 
dfjłi p r ic y  w  przedszkolu , ale i ci czują

się tu dobrze. Zw iązek  Z .Z .K . którem u 
podlega przedszkole opiekuje się dobrze 
dziećm i sw ych członków . D ostają  one 
w przedszkolu śniadanie składające się 
z k aw y  i chleba, lub też kaszy z m lekiem . 
Jedn akże w przedszkolu brak zabawek, 
brak sprzętu 1 pom ocy do prow adzenia 
zajęć. A  dzieci chętnie rysują, chętnie lepią 
z p lasteliny grzybk i i ptaszki, chętnie ba- 

ią się piłką. T y lk o  jedna dziew czynka 
tw ierdzi, że najlepiej lubi zabawę w  „ciu - 
ciu-babkę“ , inne w olą m odelow anie z plas
teliny i rusunki.

M iejm y nadzieję, że to  przyszli in ży
n ierow ie! D użym  zainteresow aniem  cieszą 
się pogadanki, a także śpiew . P ięcioletnia 
Lidzia Lew andow ska popisuje się bez za
żenowania sw ym  arcym iłym  śpiewem, 
a A ndzia T y k w iń sk a  deklam uje piękne 
w ierszyki. W szystkie bez w yjątk u  dzieci 
na pytanie czy chętnie chodzą do przed
szkola odpow iadają „ t a k " .  M ów ią, że „p a 
ni jest bardzo dobra i dzieci grzeczne, starsze 
dzieci tw ierdzą, że w  czasie w akacji tęskni
ły  do „szk ó łk i“ . K ierow n iczką przedszkola 

jest p. A n ton ina Parżn icka , siła w yb itn ie  
fachow a. W  czasie w izy ty  w  przedszkolu 
Z Z K . odnoszę jak  najlepsze wrażenie. 
M ożna mieć nadzieję, żc z tych  dzieci w y-

KTO NASTĘPNY?
Ob. C zesław  M a t y s i a k ,  w łaściciel 

C ukiern i-restauracji „B a jk a “ , p rzy  ul. P i
ram ow icza 13 , z łożył na ręce naszej R e 
dakcji sumę zł. 4 000,—  z przeznaczeniem  
na odbudow ę K raju  do uznania K om itetu  
R edakcyjnego.

Z  radością kw itu jąc odbiór tej sum y, 
R edakcja  postanow iła przcznaczyc ją na 
odbudow ę Szpitala m iejskiego w  Pile.

Z w ażyw szy  na to, że ofiarodaw ca odre
m ontow ał w łasftym  kosztem  dom  dość 
pow ażnie uszkodzony, p iękn y jego gest 
zasługuje tym  bardziej na podkreślenie.

ilia a ęa  Spatiaiacy!
Dnia 29 bm. o godz. 11 odbę

dzie się na Stadionie AKS-u przy 
ul. Kossaka, m e c z  p i ł k a r s k i
o m i s t r z o s t w o  pom iędzy

AKS. PIŁA - RKS. ORZEŁ
Z uwagi na ostatni wynik re

m isowy spotkania pow yższych 
drużyn, m ecz niedzielny zapo
wiada się bardzo ciekawie.

O S O B IS T E .

R ed akcję  działu w iadom ości z term u  
m. T rzc ian k i objęła ob. W anda S t o i s k a .  

| A d res: T rzc ian ka, Zarząd M iejski.

rosną dobrzy obyw atele . M ożna nawet co 
do tego mieć pew ność.

A nalogiczne w rażenie odnosi się z w i
z y ty  w  przedszkolu N r . 1 p rz y  u licy 
O kólnej. D ziec i kończą właśnie śniadanie. 
Starsze dziew czynki pom agają m łodszym  
w uprzątnięciu ze sto łów  resztek jedzenia. 
Później w szystkie  baw ią sie w kolo . Z a
baw y ruchow e, to  najmilsze zajęcie dzieci 
z przedszkola N r . 1 .  M odelow aniem  in
teresują się m niej. R ó w n ież  i tu daje się 
zauw ażyć brak sprzętu pom ocniczego. A le  
póki ciepło, dzieci chętnie baw ią się na świe
żym  pow ietrzu , gdzie w ystarcza  piasek i p ił
ka D o przedszkola N r  1 ,  uczęszczają dzieci 
z m iejscow ego sierocińca, które  śpiewają 
pięknie piosenkę o  m urzyn ku. W iele dzieci 
nie m a o jców . I te w łaśnie w ym agają 
szczególnej opieki. O gólnie jednak dzieci 
są grzeczne, posłuszne. C elin ka  R u tk o w 
ska i Ja s io  Żerom ski deklam ują piękne 
w ierszyk i i śpiewają piosenki. T y lk o  jedna

ała Stasia nie chce chodzić do przed
szkola ale i ona baw i się grzecznie ze 
w szystkim i dziećm i. B rak  odpowiednich 
funduszów  uniem ożliw ia zainstalow ania 
u m yw aln i, które  zostały  w yszabrow ane. 
Ale w arun ki higieniczne, podobnie jak 
w  przedszkolu kole jow ym  są zasadniczo 
dobre. M ycie  rąk  jest w ym ag.uie przed 
jedzeniem i po zabawie w  piasku. K ie
row n iczką jest p. Łada Jan in a . D zieci za
pisanych 60 —  uczęszcza przeciętnie 50. 
O czyw iście  ilostan jest bardzo duży, sta
now czo za duży na jedną, choćby jaknaj- 
bardziej w yk w alifik ow an ą  siłę!

W  porów naniu  z przedszkolem  N r . 1 
i N r . 2 k rytyczn ie  przedstaw ia się przed
szkole N r . 3 p rz y  u licy  B ydgoskiej, p ro
w adzone przez p. Szyszko Leokadię. 
Przedszkole to , jak k o lw iek  istnieje już 
drugi ro k, nie posiada w łasnego locum , a 
mieści się w  p ryw atn ym  mieszkaniu k ie 
row niczki. W  skutek tego dzieci są jed y
nie zapisane do przedszkola, ale rzeczy
wiście nie uczęszczają do niego. Zastałam  
w pokoju  p ięcioro dzieci, k tóre  lepiły  k o 
szyczk i ze starej gazety. W id ok  sm utny, 
p rz y k ry  i ob urzający. W edług relacji kie
row n iczk i praca jej n apo tyka  wiele trud
ności ze stron y  Zarządu  M iejskiego, a ta k 
że najbliższych sąsiadów. 45 dzieci zapi
sanych do przedszkola biega nadal po u li
cach, u czy  się n ieodpow iednich słów i c z y 
nów . Przedszkole na u licy  B ydgoskiej jest 
konieczne z tego  w zględu, że mają uczę
szczać do niego dzieci, k tórych  oboje ro 
dzice pracują i które  w ych ow u je  ulica. 
T a k i stan rzeczy nie może trw ać  nadal. 
D zieci p raco w n ikó w  tartaku , Zak ładów  
Przem ysłu  Z iem niaczanego m uszą mieć 
przedszkole! W a rto , żeby odpowiednie 
czyn n ik i zajęły się tą spraw ą, która  jest 
m oże w ięcej paląca n iż  w szystkie inne.

D zieci to  przyszłość narodu! D zieci nie 
mogą w ych o w yw ać  się na u licy!

M . K .
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Wykaz miast, gmin i gromad powiaty pilskiego

L.

P'
Miasto - Gmina Gromady

Nazwy
niemieckie

Osiedla i kolome należące 
do danego Zarządu 

Miejskiego lub Gminnego

1 Miasto Piła 1. Koszyce
Schneidemühl
Koschütz

Gładyszewo
Kosno
Łęoi

2 Miasto 
T  rzcianka

1. Dłużewo
2 . Sarcz 

(Pańska-Laska)
3 Trzcianka - Leś 

n 'C< wo

Shonlanke
Kar'shorst
Zaskerhüle

3 Miasto K rzyż Kreuz

4 Dzierzążno
W ielkie

1. Dzierzążno W.
2. Dzierzążno Małe
3. Żelichowo
4. Gieczynek
5. Dębowa Góra
6. Kocień Wielki 
7 Usyoisko

Gross Drensen 
Klein Drensen 
Selchow 
Harisfelde 
Eichberg 
Gross Kotten

Kaietowo-Schulzenoruch 
Kocień Mały-Klein Konen

5 Jędrzejewo 1. Jędrzejewo
2. Gajewo
3. Dukowice
4. Wielka Bieda
5. Zofiow o

Pii'zig
Putzig Hauland 
Bucnwerder 
Marienbusch 
Zophienberg

Ks ążmea - Buchort 
Dębnik -  Eichwerden 
Ryżewo - Ries 
Kazimierz - Werder 
Modlicz - Moderkrug 
Łodzianica - Schifferkruo

6 Kuźnica
Żelichowska

1 Kuźnica
Żelichowska

2. Przesieki
3. Osieczno Nowe

Selhowhammer

Wiesentahl
Neuhochzeit-

Forst

Bębnikąt - Tromel 
Miniaturka - Hinienbruch 
Czarownica - Hexenbruch 
Prosno-Prosekelmiihle

7. Kuźnica
Czarnkowska

1. Kuźnica
Czarnkowska

2. Nowa Wieś,
3. Rudka
4. Radosiew
5. Teresin
6. Chyżany
7. Runowo
8. Czarnków

Zanolecki

Hammer

Neudorf
Hiithen
Radosiew
Teresia
Floth
Runowo
Scharnikau

Pusikowiec - AbDau
Sophienberg 

Piaski - Neudorfen
Sandkrug

8 Gmina K rzyż
1. Lubcz Wielki
2. Lubcz Mały
3. Stefanowo
4. Huta Szklana
5. Wizany
6. Brzegi

Grosslubs
Klein Lubs
Dragefelde
Glashütte
Fisshan
Kienwerder

Zwierzyniec - Alttirgarien

Dworzyszcze - Radem- 
ansbruh 

Krzesiwo - Dragekrug 
Stefanowo - Stephanowo 
Szybown'ca - Kopenhof 
Reczyn - Retschin

9. Niekursko Niekosken

10 Siedlisko
1. Siedlisko
2. Biernatowo
3. Górnica
4. Przyłęki
5. Rychlik
6. Smolarnia
7. Stradom

S'ieglitz
Ascherbude
Görnitz
Iwenbuch
Karolina
Therofen
S'raduhn

Bukieinica - Strauchoid 
Wielicz - Hedwigsdoif 
Karówka - Vierort 
Młynek - Mühlenort 
Polana - Heidchen 
Proszkownica-Puhlsteer. 
Stradomski Młyn-Strm.

11. W ieleń 1. Wiek ń
2. NoweDwory
3. Folsztyn
4. Mniszek
5. Herbuiowo 
6 Marianowo 
7. Kałądek
8 Zieionowo 
9. Kuźmczka 

10 Wieleń Leśn. 
1 Międzylesie

Filehne
Neuhöfen
Folssiein
A^iesdieke
Herbardorf
Mariendorf
Ludwigsdorf
Grünfier
Kolienhanuner
Filehne-Schl.- Fst 
Korda

12. Biała 1. b.ała
2. Wrząca
3. Moiylewo
4. Łomnica
5. Białczyn
6. Radolin
7. Stobno
8. Ługi Ujskie
9. Ujście

10. Biała leśnictwo

Behle
Fratzig
Küdowsihal
Lemniiz
Neubehle
Radolin
S 'öven
Usdi Hauland
Usch
Behlefort

Wamiarma - Kalkoien 
Ceqielnica - Ziege'krug 
Jasna Kotlina - Hóllen- 

bruch
Malinowo - Ma linchen 
Makowisko - Probsstein 
Osiniec - Charloilenhof 
Prządka - Spinnerei 
Radol ńskie Wamiiarnie- 

Radoliner Kalkoien 
Zameczek-Waldschlesch,

COŚ DLA WSI
Uregulowanie prawa w łasności 

w osadnictwie? rolnym

Zarządzeniem  M inistra Z iem  O dzyska
n ych  z dnia 27 sierpnia r. b w  porozum ie
niu z M inistrem  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o l
nych  przystąpion& do czynności p rzyg o
tow aw czych  do uregulow ania praw a w ła
sności ob iektów  użytk ow an ych  przez o- 
sadników  w  osadnictwie ro ln ym . C zyn n o 
ści p rzygo tow aw cze p o lega ją  na zgłaszaniu 
przez osadników  w niosków'' 0  przyznanie 
p raw a w łasności u żytk ow an ych  obiektow. 
W nioski będą stanow ić p o s ta w ę  do orze
kania przez K om isję  O sadnictw a Rolnego
o w ydaniu  aktu nadania. Przyjm ow anie 
w niosków  rozp oczyn a się fi £,nien 1 Pa^“ 
dziernika 1946 r.

W e w niosku o  p rzyzn an ie  praw a w la~ 
sności strona pow inna zam ieścić spis P0- 
niem ieckiego inw entarza żyw eg o  i’ mSr" 
tw ego, k tó ry  słu ży  bezpośrednio do cel<$w  
p rod ukcji ro lnej m aszyny, narzędzia ttłię i 
nicze, zboże i jego p rzetw ory  itp.)-

D o  złożenia w niosku o przyznanie pra
wa w łasności są obow iązane osoby, które 
przed dniem 1 . 1 . i 945 r. nie m iały stałego 
miejsca zam ieszkania na obszarze Ziem. O d
zyskan ych , a w  chw ili obecnej posiadają 
w  u żytkow an iu  na ty m  obszarze n ierucho
mość ro lną, lub które  przed dniem i.I .  ,
1945 r. m ia ły  stale miejsce zam ieszkania ’ 
na Ziem iach O dzyskanych, jeśli uzyskały 
ob yw atelstw o Państw a Polskiego. W niosek 
pow inien być złożon y do rąk K om isji 
W n ioskow ej w  miejscu położenia nieru
chom ości na specjalnych form ularzach.

D o  przyjm ow an ia  w niosków  o przyzna- 
nie praw a w łasności powołuje się w każ- , 
dym  pow iecie Kom isje W nioskow e w j; 
składzie przedstaw icieli: starostw a (referent 
osiedleńczy), w ład zy ziemskiej i Państwo- fj 
w ego U rzędu Repatriacyjnego. Komisję I 
zw ołuje  i p rzew odniczącego Kom isji spo- 

¡śród delegow anych przedstawicieli w yzn a- 5 

cza starosta.
O sadnicy w inni przedłożyć dow ody, [j 

stw ierdzające p rzyb ycie  na Ziemie O dzy
skane w  ram ach akcji osiedleńczej, a więc 
repatrianci z Z . S. R . R . w ykaz\ją  się kar
tą ew akuacyjną, k tórą  zatrzym ują p rzy  , 
sobie, przesiedleńcy zas z zie^ . central- ’ 
nych zaświadczeniem  przesiedleńczym, j 
które dołącza się do w niosku. J

O sadnicy, upraw nieni do otrzym ania , 
gospodarstw a bezpłatnie tytułem  odszko
dowania, w inni dołączyć do w niosku  od
pow iednie dow ody, a w ięc rc patrianci 
opis m ienia pozostaw ionego za g ran icą  lub 
orzeczenie odszkodow aw cze P . U . R -u , a 
byli w o jsko w i odpis zaświadczenia o  zde
m obilizow aniu i zaświadczenia, stY^erdza- \ 
jącego udział w  w alkach o  Polskę.

K om isja  m a obow iązek sprawdzić -, c z y  / 
m ajątek ruchom y, znajdu jący się 1 ia gc< 
spodarstw ie (sprzęty dom owe, ku c h e m ie  
itp.) i podlegające akcji spisow ej, zostali,
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zgłoszony przez osadnika do U rzędu L i
kw idacyjnego i czy  osadnik posiada na do
w ód kopię fo rm u larza spisow ego z p o
twierdzeniem  odbioru oryginału .

D o  w niosku pow inien być dołączony 
p rotok ó ł w prow adzenia osadnika w  u ży 
tkow anie gospodarstw a przez P. U . Z ., 
albo inny dokum ent, stanow iący podstawę 
praw ną dotychczasow ego posiadania. Skła
dający  w niosek o trzym u je num erow ane 
„P otw ierdzen ie złożenia w niosku o p rz y 
znanie praw a w łasności“ . Potw ierdzenie to 
będzie stanow ić podstawę prawną dla o- 
sadnika do dalszego u żytkow ania obiektu 
(gospodarstw a). D otychczasow i u żytk o
w n icy  gospodarstw , k tó rz y  nie złożą w nio" 
sku o  przyznanie praw a w łasności w ok re
ślonym  term inie bez usprawiedliw ienia, 
tracą p raw o do dalszego użytkow ania na 
m ocy decyzji starosty.

K om isje W nioskow e m ają obow iązek 
zgłaszać do władz osadniczych (na ręce 
starosty) w nioski o  zmianę w  dotych cza
sow ym  stanie u żytkow ania gospodarstw , 
a w ięc: i)  o  odebranie gospodarstw  osadni
kom , nie posiadającym  odpowiednich u- 
praw nień , 2) o  zmniejszenie gospodarstwa,
3) o  przydzielenie osadnikow i innego go
spodarstw a, niż dotychczas użytkow ane, 
bądź na życzenie osadnika, bądź w  p rz y 
padku zajm ow ania przez osadnika innego 
gospodarstw a, niż to , do którego posiada 
upraw nienia. K om isje zgłaszają również 
w nioski w  spraw ie odpow iednego podzia
łu poniem ieckich inw entarzy ż y w y ch  i 
m artw ych  pom iędzy osadników.

Notowania cen ziemiopłodów
K om isja O b rotó w  Ziem iopłodam i przy 

biurze Ekon om iczn ym  W ojew od y Po
znańskiego zanotow ała w dniu 17  września
b. r. następujące ceny w  obrotach  h u rto
w ych —  w agonow ych, fran co  wagon 
stacja załadowania w zł za 100  k g :

Ż y to  konsum cyjnc 10 00— 110 0 , żyto  
niekw alifikow ane (nadające się do siewu) 
12 0 0 — 12 5 0 ; pszenica 2000— 2 10 0 ; jęcz
mień pastew ny 7 50 — 850; jęczm ień prze
m ysłow y 900— 10 00 ; owies pastew ny 750 
do 85 o ; owies przem ysłow y 850— 9 jo ; 
mąka żytn ia 90 %  130 0 — 14 0 0 ; mąka
żytn ia 80 %  14 5 0 — 15 5 0 ; (ze starych  za
pasów) m ąka pszenna 8 0 %  3300— 3500; 
kasza jęczm ienna i6 c o — 17 0 0 ; rzepak 5500 
do 5800; ziem niaki jadalne 2 7 5 — 30c; 
ziem niaki fabryczne 2 2 5 — 250; groch  V ic 
toria 2000— 2200; słom a —  bez o b rotó w ; 
siano —  bez obrotów .

T endencja spokojna. Pszenica jednolita, 
nadająca się do siewu, ponad notow anie.

Rów nocześnie dla in form acji podaje się, 
że „S p o łem “ , Z w . G osp . Spółdz. R . P. p la

cu to w  dniu dzisiejszym  za w arzyw a przy 
dosp taw ach w agon ow ych  fran co stacja za- 
ładc >wania w zł za 100 k g : kapusta 300; 
cebu la 130 0 .

TYDZ5EŃ w POLITYCE
T yd zień  ubiegły przyniósł cały  szereg 

w ażnych w ydarzeń  w  polityce, szczegól
niej jeśli chodzi o Polskę. Partie P . P . S. 
i  P. P. R . zw ró c iły  się za pośrednictwem  
prasy z 4 pytaniam i pod adresem P. S. L. 
sform ułow an ym i jak następuje:

Pierwsze pytanie d o tyczy  spraw y granic 
Polski na Zachodzie w  zw iązku z m ową 
m in. Byrnesa. Pytanie to  brzm i:

„ C z y  goto w i jesteście w raz z nam i bro
n ić granic zachodnich Polski, p rzeciw sta
w iać się Byrnesom  i C hurch illom , tłum a
czyć w szystkim  narodom  świata, że dzia
łają oni przeciw ko p okojow i, p rzeciw ko 
Polsce, a za N iem cam i? C zy  gotow i je
steście to  uczynić w brew  protekcji, k tórej 
dotychczas doznaw aliście od obozu mię
dzynarodow ej reakcji?“

W  drugim  pytaniu  P P R  i PPS pytają, 
cz y  P S L  gotow e dziś w imię suwerenności 
publicznie zaprotestow ać przeciw ko m ie
szaniu się reakcyjnych  sfer anglosaskich 
w  spraw y Polski?

T rzecie  pytanie brzm i: „ C z y  gotow i 
jesteście w obliczu niebezpieczeństwa, k tó 
re zagraża naszym  ziem iom  odzyskanym , 
czynnie w ystąpić p rzeciw ko bandom , k tó 
re w  Polsce są zbro jnym  ram ieniem  opie
kunów  i obroń ców  N iem iec? C z y  gotow i 
jesteście trop ić  i prześladow ać bandy i 
bandytów  i skłaniać do p ow rotu  dla Polski 
tych , co zostali oszukani i om anieni?“

O statnie pytanie d o tyczy  ponow nie z a 
proponow anego P S L -ow j b loku w yb orcze
go z w iększą dla P S L  liczbą m andatów  niż 
dla P P R  cz y  PPS. A u to rz y  listu o tw ar
tego oświadczają, że nic uczynili tego dla
tego, by  P S L  sw oją pracą państw ow ą, na 
to  zasługiwało, ale dlatego, żeby p odkre
ślić swą dobrą w olę i od jąć im wszelkie 
preteksty do rozbijania N arodu . PPS i 
P P R  w  zw iązku  z tą spraw ą staw iają na
stępujące pytanie. „ C z y  akceptujecie na
sze p rop ozycje  bloku w yborczego? C zy
też chcecie w  Polsce rozpalić w alkę w y 
borczą, ku uciesze obrońców  i opiekfinów  
N iem iec, w tedy gd y  Polsce bardziej niż 
k iedykolw iek potrzeba jedności?“

O rdynacja  w yb orcza  została uchw alona 
przez K rajow ą R adę N aro do w ą w  dniu
23 . IX . 46. P rzy jęto  z nieznacznym i po
praw kam i p ro jekt zgłoszony przez P.P.S. 
i P .P .R .

*

K rajow a R ad a N aro do w a zatw ierdziła 
N aro d o w y plan gospodarczy na trzechlecie 
do końca 1949 r.

Plan przew iduje postawienie gospodarki 
narodow ej i podniesienia poziom u stopy 
życiow ej pow yżej stanu z roku 19 38 .

*

14  W R Z E Ś N IA  w salonach ambasady 
R P  w  M oskw ie odbył się u roczysty  w ie
czór pożegnalny na cześć p rof. H enryka 
Raabego, w racającego obecnie na stałe do 
Lublina na stanow isko rektora  uniw er
sytetu.

K O M U N IK A T

P ow iatow y K om itet P. P. S. podaje do 
w iadom ości w szystkim  członkom  i sym 
p atykom , iż w  dniu 2 .10 .4 6  (środa) o 
godz. 17 -e j odbędzie się zebranie ogólne w. 
gmachu p arty jn ym  p rzy  ul. B ieruta 3.

N a  pow yższe zebranie p rzyb ycie  każde
go członka jest obow iązkow e pod rygorem  
p arty jn ym .

Miotłq po rynsztoku
Zadanie I.

O bliczyć cenę gram a kurzu , o  ile w iado
m o, że przejazd „w y g o d n y m “ autobusem 
pocztow ym  z P iły  do Poznania kosztuje 
275 zł. (275 X  32 =  8 800 zł.) w  jedną 
stronę, a trzy-cztery  razy w tygodniu  
w ozi się publiczność zw yk łym  w ozem  cię
żarow ym  zbierającym  na tw arze i odzież 
pasażerów k ilogram y kurzu z szosy zupeł
nie bezpłatnie jako  dodatek do biletu.

2) O bliczyć jak  długo trw ać będzie 
przygotow an ie  do odbudow y domu Sta
szica, o ile w iadom o że: Zarząd  M iejski za
bezpieczył m ostek przez G łdę linam i że
laznym i, a deski na m ostku zdradzają chęć 
załam ania się.

3) O bliczyć odległość z P iły  do Pozna
nia, o  ile w iadom o że: D yrek c ja  Poczt, 
i T e l. zarabia przeciętnie na linii P iła—  
Poznań oko ło  13  000 zł dziennie.

4) O bliczyć za ile dni zam arznie urzęd
nik pań stw ow y jeśli w iadom o że: W ydział 
A p row izacji i H andlu p rzyd z ia łow y  w ę
giel sprzedaje na kartki po 72 ,25 zł. za
10 0  kg.

—  IK S  —

U w aga!
K S IĄ Ż K I techniczne z  dziedziny kroch- 

m aln ictw a, syropiarstw ra i m aszynoznaw 
stw a kupują Państw ow e Z ak łady P rzem y
słu Ziem niaczanego w Pile ul. W alki M ło
dych n i 100.

Zebrania K om itetu  R ed akcyjn ego od
byw ają  się w  każd y w to rek  o  godz. 18 
p rz y  ul. P iram ow icza 22.

Obecność w szystkich  członków  obo
w iązkow a. Przedstaw iciele wrładz i o rga
nizacji społecznych  —  mile w idziani.

Z  O SLO  D O N O S Z Ą , że syn znanego 
pisarza H am suna został skazany na 9 lat 
w ięzienia za w spółpracę z N iem cam i.

*

W IN S T O N  C H U R C H IL L  b. prem ier an
gielski w ygłosi! w Zu rych u  w ielką m owę 
polityczną. D al w  niej w yraz  przekonaniu 
że ty lk o  stw orzenie Stan ów  Zjed n oczo
nych E u rop y  może zapew nić pokój ludz
kości.

A m erykań sk i m inister H e n ry  W allace, 
k tó ry  w ygłosił w ielką m owę, zaczepiającą 
p olitykę  m in. Byrnesa, został przez p rezy
denta T rum an a zdym isjonow any.



Z Y C I E  SPORTOWE
P iłk a  nożna jako  spore najbardziej ro z

pow szechniony i dający widzom  najw ię
cej wrażeń i em ocji, długo jeszcze nie p o
zw oli się zepchnąć przez inne dziedziny 
sportu, jak np., lekkoatletyka, k tóra  daje 

v zaw odnikow i wszechstronniejsze w yrob ie
nie fizyczne. A żeb y  być dobrym  piłkarzem , 
trzeba jednak przed tym  odpow iedniej za
p raw y  sportow ej, k tórą  zaw odnicy osiąga
ją przez w szechstronne upraw ianie spor
tów  i gim nastyki. T o  też kluby które zbyt 
jednostronnie p otrak tu ją  swoją pracę to 
jest takie, które poza p iłką nożną nie stw o
rzą innych dziedzin sportu, nie będą zbie
ra ły  laurów  zw ycięstw a a przeciw nie ze
pchnięte zostaną na szary koniec.

Z  przyk ładó w  na miejscu m am y jednego 
z najpopularniejszych p iłkarzy  w  Pile H . 
Polityck iego, k tó ry  jak  to  w yk azały  zaw o
dy lekkoatletyczne w  niedzielę, zdobył pal
mę pierwszeństw a w  kilkunastu  kon kuren 
cjach. W łaśnie dlatego, że P. jest dobrym  
biegaczem i skoczkiem , stać go na to , aże
b y  był dobrym  piłkarzem .

M am y już jesień i na p ozór w yd aw ało
by się, że jesteśm y u schyłku sezonu spo r
tow ego, tym czasem  w pro st przeciw nie 
Poznański Zw iązek  P iłk i N o żn ej (P. Z . P. 
N .) w yzn aczył ro zg ryw k i m istrzow skie.

N asz okręg obejm uje trz y  k lu b y  Pilskie 
t. j. A m atorski K lu b  S p o rto w y  (A . K . S.) 
K o le jo w y  K lub S p o rto w y  „P o lo n ia “  (K. 
K . S.) I. R o b o tn iczy  K lu b  Sp o rto w y  „O - 
rze ł“  (R . K . S.), t rz y  k lu b y  z T rzc ian k i, 
i p o  jednym, z C zarn k o w a i C hodzieży  
razem  osiem K lu bów .

K lu b y  te ro zg ryw k i rozp oczęły  w  u- 
biegłą niedzielę. W alczą pierwsze d ruży
n y , tych  k lubów  z  k tórych  najlepsze, to 
jest te, które  osiągną największą ilosc 
pun któw , przejdą do klasy w yższej. \

In gauracja sezonu jesiennego nastąpiła na 
boisku A K S -u  z trad ycy jn ym  ryw alem  
tego K lubu K . K . S-em , kończąc się 
tym  razem klęską gospodarzy, w 
stosunku i : 4. G ra  o b lifow ała  w  szereg 
ciekaw ych  m om entów . K . K . S. z miejsca 
narzucił b. ostre tem po. Ju ż  w  pierwszej 
m inucie na skutek nieporozum ienia bram 
karza i ob roń cy przeciw n ików  uzyskuje 
prow adzenie. Zw olen n icy  gospodarzy ry 
ch ło  zostają pocieszeni, bo p o  dalszych 
dw óch  m inutach pięknie w yk o rzystan y  
strzał w o ln y  z 16 -tu  m tr daje w yrów nanie. 
D alsza gra toczy  się pod znakiem  zapyta
nia, bo obie d rużyn y dają ze siebie w szyst
ko, ażeby zw ycięstw o p rzech ylić  na <>woją 
stronę. 17  min. uzyskuje K . K . S. drugą 
bram kę i n ieco później trzecią, obie z jede
nastki. W yn ik  ten utrzym uje  się do p rzer
w y. Pod koniec p ierw szej p ołow y daje 
się zauw ażyć przew aga gości, k tó rz y  jako 
w ięcej zgrani i w yk azu jący  lepszą techni
kę szczególnie w  linii ataku i pom ocy p o
siadają więcej z gry.

P o  przerw ie obraz g ry  się zmienia. N a 
stępuje okres przew agi A . K . S. nieuw y- 
datn iony jednak cy fro w o . Pow oli K . K . S.

skupia się w sobie, opanow uje coraz bar
dziej boisko lokując dalszą bram kę w  siat
ce przeciw nika.

Zw olen n icy  A . K . S-u, K lubu , k tó ry  w  
niedaw no rozegranym  turnieju  b łyska
w icznym  odniósł zw ycięstw o, byli nieco 
rozczarow ani obecną grą ich pupila. B o  
trzeba otw arcie przyznać, że poza bram 
karzem , najlepszym  w  tej chw ili w  Pile 
i dobrą obroną (szwankują ty lk o  zdecydo
wane w yk o p y  oswabadzające) gra pozo
stałych linii pozostaw iała do życzenia. 
W prawdzie K lu b  ten m a już takie szczę
ście, że gdy drużynę sw oją podciągnie, to 
jej najlepsi gracze zm ieniają barw y, prze
chodząc do k on ku ren cyjn ych  drużyn, 
które zasilają ze szkodą dla kadry, z k tóre j 
się rekrutu ją. W zględy życiow e zmuszają 
nieraz do takiego postąpienia. N iew ierność 
swoim  barw om  nie jest jednak rysem  po
chw ały godnym  i rycerskim . W  znanych 
pow ażnych  klubach obserw ow aliśm y, że 
w ych ow an kow ie  tych  klubów  n ieprzerw a
nie przez szeregi lat pozostali w ierni 
swym  barw om .

Następne niedziele w ykażą, k tó ry  z na
szych k lubów  zajm ie, czołow e miejsce w 
rozgryw kach . Publiczność będzie za p o 
m ocą afiszów  in form ow ana o  spotkaniach. 
Prosim y o  w zięcie udziału w  rozgryw kach , 
bo i w idzow ie cz y  to  już przez sw oją licz
ną obecność, czy  też dopingowanie u lu
bionych drużyn  m ogą się w  dużej mierze 
p rzyczyn ić  do zw ycięstw a, a tym  sam ym  
ch w ały sportow ej naszych drużyn  p iłkar
skich, bowiem  Piła i w  tym  w zględzie nie 
może pozw olić zepchnąć się do ro li do
staw cy p un któw  drużynom  miast m niej
szych.

Zet.

22.9.46 K , K . S. Polonia —  R . K . S.

„O rz e ł“  2 : 2 ( 1  : 2)

N a  stadionie K . K . S. w  obecności oko ło  
500 w idzów  rozegrane zostały  zaw ody 
dw óch najpow ażniejszych kandydatów  na 
m istrza V II  gru py. G ra  prow adzona w 
dość ostrym  tem pie, ob fitow ała w  całym  sze
reg interesująych m om entów  podbram ko
w ych . R . K . S. biorąc in ic jatyw ę w  swoje 
ręce, już w 4-tcj m inucie zdobyw a prow a
dzenie przez Sasa. W yró w n u je  K . K . S. w 
20-ej m inucie przez strzał lew oskrzydło- 
w ego napastnika Stachnika. C hociaż go
ście naogół przew ażają, to  to  bardzo lotn y 
atak gospodarzy stw arza k ilka niebez
p iecznych, z trudem  uratow anych  sytu a
cji. N areszcie, k rótk o  przed przerw ą u- 
zysku ją  goście prow adzenie przez K a
sprzaka.

W yrów n an ie  następuje po przerw ie w 
75 min. przez przebój środkow ego napast
nika K . K . S. P olityckiego.

Ocena dru żyn : R . K . S. m oże poszczy
cić się najlepszą w  tej ch w ili obrońców  
w  Pile. N a  specjalne w yróżnienie zasługu
je niezaw odny Feldm an.

K O M U N I K A T Y
D la pszczelarzy pow iatu  pilskiego został 

p rzyzn an y k redyt długoterm in ow y w  w y 
sokości 95.000 zl (45.000 zł P. Z . P. Pila 
i 50.000 zł P . Z . P . T rzcian ka). U zasadnio
ne w n ioski z podaniem  dw óch żyran tów  
oraz opinią G . Z . P. należy przesłać na rę
ce podpisanego, Piła S tarostw o , p okój 342.

W edług posiadanych in form acji p rz y 
dział cukru dla pszczół na jesienne pod- 
karm ianie nic jest narazie przew idziany. 
W iększego przydziału  cukru należy się 
spodziewać dopiero  po kam panii buracza
nej. Z  uwagi na pow yższe zechcą pszcze
larz zaopatrzeć pasieki w  zapasy zim owe 
(około to kg) zakupionym  cukrem  po ce
nach ryn k ow ych .

Pszczelarze pragnący nabyć cukier biały 
po cenie 17 0  zł za kg, złożą gotów kę do 
dnia 2 .x  b. r. pod w yżej w skazanym  adre
sem.

Celem  ściślejszego skontaktow ania 
G m in n ych  Zw iązk ów  P szczelarzy z P o
w iatow ą organizacją, zechcą G . Z . P. zaa
bonow ać czasopism o „P iła  M ów i“ .

Zieliński 
K ier. P. Ż . P. Piła 1 Trzcian ka

W ażne dla p szczelarzy 

i m iłośników  p szczół w P ile

N a ostatnim  zebraniu M iejskiego Z w iąz
ku Pszczelarzy uchw alono odbyw ać regu
larne zebrania miesięczne w okresie zim o
w ym  w  pierwszą sobotę każdego miesiąca 
w  św ietlicy urzędniczej przy ul. B ieru
ta n r. 5 1 . Zatem  pierwsze zebranie odbę
dzie się w  sobotę dnia 5 października o 
godz. 1 4-tcj.

Pom oc dobra. N ajsłabszą część d ru ży
ny to  atak, którem u brak lotności.

Pod w zględem  fizyczn ym  całość d ru ży
ny w yrów nana.

K . K. S. posiada znów  lotn y atak, k tó ry  
pokazał nam cały szereg w spaniałych za
grań. O bronie brak zdecydow anych, cz y 
stych  i dalekich w yk o p ó w . Pom oc obok 
słabszych zagrań, m iała w  pew nych  okre
sach taktyczn ie i technicznie dość dobre 

zagrania.

22.9.46 H . K- S. T rzc ian k a  —  A. K . S.
Piła 1 : 4  ( 0 :4 )

Z aw o d y  pom iędzy pow yższym i kluba
m i odbyte w  T rzcian ce  w yg ra ł zdecydo
w anie A . K . S. Piła. W ygran a m ogłaby 
być jeszcze w yższa, gdyb y atak A . K . S. 
w yk o rzysta ł um iejętniej sytuacje podbram 
kow e. B ram k i dla zw ycięsców  strzelili: 
N o w a k , Pyda, M ajerow icz i W itw icki.

W  przyszłą niedzielę zostały  w yzn aczo
ne w  Pile następujące ro zg ryw k i:

O  godz. t i - c j  na stadionie A . K . S .: A - 
m atorski —  O rzeł.

O godz. 15 -e j na stadionie K . K . S .: P o
lonia— H . K . S. T rzc ian k a . (

Po rozgryw k ach  niedzielnych podan>iy 
tabele dotychczasow ych  punktów  z d o b y 
tych  przez poszczególne k lub y. 4 /e t .



WAGON UNRRA
dla Szpitala M iejskiego  

w Pile.

scenariusz do film u tragikom icznego 
3-r.l1 aktach

A k t  t . P rzysto jn y  m łodzieniec w m un
durze oficera p ortow ego kołacze do bra
m y Szpitala  M iejskiego w  Pile. P óźn y w ie
czór. Przedstaw ia się iako konw ojom  ca
łego w agonu U n rry  dla szpitala. Ze w szy
stkich  drzw i na te czarodziejskie słow a w y 
latują pielęgniarki, sanitariuszki, kucharki, 
na końcu ch orzy  obandażow any, na k u 
lach etc.

Szept „U n rra , U n rra “  crescendo do o- 
krzyków ' „N iech  żyje  U n ra, niech żyje 
U S A , niech żyje k o n w o jen t!“

Intendent jednym  susem do telefonu, 
m obilizuje odbiór w agonu. T e le fo n y  na 
kolej, do Zarządu M iejskiego. W  ogólnym  
gwarze i zamieszaniu słychać: „koniecznie 
cały tabór m iejski, przecież to  w agon, peł
ny wagon U n rry “  .

„ A  co w  tym  w agonie, instrum enty, 
rentgen?“  „Są , Są“ , odpow iada konw ojent. 
„ A  żyw n ość“ . „ Je s t “ . „ A  czekolada“ . 
„ Je st i czekolada“ . „ A  p ap ierosy?“  „ I  pa
p ierosy“ . A  dla mnie m ydełka, a dla mnie 
fu tro “ . „ Je s t , je st!“  N astró j bacchiczny.

M łodzieniec prosi o  nocleg.. Intendent 
k ieru je  go  do P . C . K. sam w ychodzi.

Szepty  sióstr, crescendo do rew olucji pa
łacow ej, o k rzyk i „n a  pohybel intendento
w i, takiego człow ieka nie chce przenoco
w ać w  szpitalu. „Przepraszają  pięknego 
m łodzieńca, k tó ry  otoczon y rojem  p ięk
n ych  i m łodych sióstr ulega ich łzom  

(G liceryn a konieczna!). P rz y  dźwiękach 
Valse Françoise układają go do snu.

A k t. 2. Św ita, na paluszkach siostry, sa
nitariuszki, w chodzą do pokoju . O k n o  na 
oścież otw arte. Z  m łodzieńca nie m a śladu* 
N agle ok rz y k i „m ego palta nie m a“ . I me
go“ . M ojej torebki, „gdzie  m oje now e pan 
tofle?“  O k rz y k i dccrescendo aż do nie
m ych  objaw ów  rozpaczy.

A k t 3. ? ? ?
C z y  film ? N ie, niestety praw dziw e w y 

darzenie w  Szpitalu M iejskim  w  Pile w 

dniu 2 1.9 .19 4 6  r.

WIADOMOŚCI U R Z E D O W E
M. P I Ł Y

Miejski Referat A prow izacji i Handlu zawiadamia, iż punkty rozdziel
cze artykułów  spożyw czych w ydaw ać będą od dnia 12. 9. —  28. 9 . rb. 
następujące artyk u ły :
na karty żyw nościow e z m ie sią ca  s ie rp n ia i w rz e ś n ia :

kat. I z mies. sierpnia —  odcinek 34,35 —  1 /2  puszki konserw mięsnych
kat. I z mies. września —  odcinek 28,29 — 1 2 puszki konserw mięsnych
razem 1 puszka na osobę o wadze 963,9 g. w  cenie 12 zł za puszkę
na kartkę  s e r ii „ D “ 2 m ie sią ca  w rz e śn ia :

na odcinek 29, 30, 31 —  300 g. cukierków  w  cenie 45 zł na 1 kg.
.. 33 —  500 g. p łatków  owsianych w  cenie 1,70 za 1 kg
na karty żyw nościow e z m ie sią ca  w rz e ś n ia :

I kat. odcinek Nr 20 - 40 g. kaw y ziarnistej w  cenie 82 zł za 1 kg
herbaty

w  cenie 600 zł za 1 kg.

I kat. If Nr 19 —  20 g.
II kat. ,, Nr 23 —  15 g.
I R. kat. „  Nr 18 —  10 g.

na karty z m ie sią ca  w rz e śn ia :

I kat. odcinek Nr 21 —  1,2 kg soli I R. kat. odcinek Nr 19 —  0,9 kg soli
II u m Nr 2 4 —  1,2 kg ,, II R .  kat. ,, Nr 9 —  0,6 kg soli

III ,, ,, Nr 14 —  0,6 kg ,,
na k a rły  żyw nościow e z m ie sią ca  w rze śn ia  :

2 kg mąki pszennej UNRRA gatunko- 

wym ienionych artykułów  w  terminie 

1946 r. wydaw ane będą następujące

wadze 1,3 kg

kat. I odcinek Nr 9, 10, 15 i 16
wej w  cenie 2 zł za 1 kg.

K upcy przedłożą rozliczenie 
do dnia 29 września 1946 r.

W  czasie od dnia 26. 9. do 9. 10, 
artyku ły :
na karty żyw nościow e z m ie sią ca  lip ca  br.

kat. I odcinek Nr 23 —  1 puszka soku ow ocow ego 
kat. III „ Nr 16 —  1 ,, ,, ,, ,, M
w cenie 37,—  zł za puszkę, 
na karty żyw nościow e z m ie sią ca  w rze śn ia  rb

kat. I odcinek Nr 22 —  0,5 kg proszku do  prania w  cenje 4 zł za 1 kg
kat. I ,, Nr 37 —  1 kaw. m ydła do prania o wadze 200 g. w  cenie
3,50 zł za 1 kawałek.

Kto nie pobierze przydziałów  w  oznaczonym  czasie —  traci prawo do 
nabycia ich.

Kupcy przedłożą rozliczenie z wymienionych artykułów  w  terminie do 
dnia 10. X. 1946 r.

Kier. M iejsk. Ref. Apr. i Handlu 
(— ) Jenczyk J.

Za Prezydenta Miasta: 
♦ (— ) Betw id Fr. 

W iceprezydent

P A W E Ł  E R M O W  
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE

przeprowadza rem onty: IN STALACYJ CENTRALNEGO O G RZEW AN IA 
W O D O C IĄ G O W Y C H  i K A N A L I Z A C Y J N Y C H ,  

W YK ON AN IE FA CH O W E  i SOLIDNE.
P IŁA , ulica Mieszka I. Nr 9.

Redaguje i wydaje Komitet. Piła, Piram owicza22

S k l e p  o b u w i a  i g a la n ter i i  
J .  W e i c h b r o d ,  Piła, ul. P o z n a n s k a  18

Poleca wszelkiego rodzaju obuwie 
M Ę S K I E  —  D A M S K I E  —  D Z I E C I Ę C E
Pończochy damskie, dziecięce — bielizną damską, dziecięcą itd
P o . e c a  s i ę  n o w y  d z ia ł  p od n o s ze n i a  o e z e k  — Podnosimy  oczka s iybko i alarannio

j  Sk lep  artykułów  p iśm iennych i papierów  opakunkDwych

| Ka zim ierz  J a n k o w s k i  i  S y n
P I Ł A ,  ul. Poznańska 18

: P o l e c a :  artykuły biurowe, przybory szkolne, torebki, 
: papiery opakunkowe, tekturę,kartony i walizkj



J ja ó W iń
ZW IĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P.

O D D Z I A Ł  w  PILE

Z a o p a t r u j e  h a n d e l  d e t a l i c z n y
w potrzebne mu towary 

SK ŁA DY i BIURA CZYN NE OD G O D Z I  N Y 8- ej DO 1 4 - ej 

P I Ł A ,  u 1 i c  a T o w a r o w a  Nr 17,  T e l e f o n  Nr 26

Na straży Twej kieszeni stoi

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW zodp udz. w PILE

Najtańsze źród ło  zakupu 
wszelkich artykułów

K o n fek cyjn ych

M ydlarskich

K osm etyczn ych  

i wielu innych

z n a j d z i e s z  w  n a s z y c h  s k l e p a c h

pl. Wolności 3-4 - ul. Prez. Bieruta 12 

ul. Bydgoska ISO - ul. Stalina 2

Przypom inam y, że rejestracja kart żyw noś
ciow ych trwa do każdego 15 bieżącego 

miesiąca

Oczekujemy miłych klientów!

Drukarnia Państwowa
w P i l e ,  u l i c a  P i r amow i c za  22

Telefon 19 Konto K. K. O. Pila N r 31

W y k o n u je  na z le c e n ie  in s ty tu c ji p a ń s tw o w y c h  

s a m o r z ą d o w y c h  i p r y w a t n y c h

wszelkiego rodzaju druki
o d  k a r t  w i z y t o w y c h  d o  d z i e ł  

N o w o  o tw a rty  d z ia ł

INTROLIGATORNIA
przyjmuje książki do oprawy, oraz wszelkie 
roboty w chodzące w  zakres introligatorstwa

P o d e jm u je m y  s ię  w y k o n y w a n ia  więk
szych robót dla klientów z a m ie js c o w y c h  
z d o s t a w ą  d r u k ó w  na m i e j s c e

B iu ro  c z y n n e  o d  g o d z .  8  d o  16

P rsedsieb iorsiw o  Budow lano-Instalacyjne

JC. Jurczyk i S~ka
Konto K. K. O Piia Nr 49 J U ia ,  ul. Radomska 16

W y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  b u d o w l a n e ,  in s t a l a c j e  e l e k t r y c z n e ,  w o d o c i a -  
g ow e ,  k a n a l i z a c y j n e  i  c e n t r a l n e  o g r z e w a n i a  - techniczne

O f e r t y  i  k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e

T ło czo n o  w  D ru k arn i P ań stw ow ej w  Pile K. 15814  —  3000


